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Program rządu Sikorskiego.
Prez. Sikorski demaskuje prawicę.

WARSZAWA. 19. styczni* (tel. wf.) Dzi­
siejsze posiedzenie Sejmu wypełnione było 
przemówieniem Sikorskiego. Przemówienie by­
ło mocne w formie, skierowane przeciw , anar­
chistycznym czynnikom, których wyrazicielką 
jest prawica.

-iwę prem iera wielokrotnie przerywała 
pruvv.ua, szczególnie w tych momentach, gdy 
Sikorski wykazywał zbrodnicza akcje prawicy.

Premier z naciskiem zaznaczył, że'pociągnął 
do odpowiedzialności organizacje bojówek mło­
dzieży i twierdził, że wojna domowa, byłaby 
wynikiem czynów prawicy. Dalej zaznaczył, że 
rząd bezwarunkowo ukarze wincwapów zbro­
dni. Gdy zaczął mówić o wypadkach 11. gru­
dnia, na prawicy rzucono: Socjaliści strzelali: 
Na to ze strony lewej padł okrzyk: Inni strze- 
lah!

Premier kontynuując sw ą mowę potwier­
dził:

Strzelaili inni.-
Ja  sam gotów jestem służyć wyczerpującem 

sprawozdaniem. Wątpię jednak, czy zadow olę1

tych, którzy mnie w tej chwili interpelują, a l­
bowiem zabici i rjanni są po stronie robotników 
po dnijlef stronie nie stwierdzono ani jednego 
wypadku zranionla.

Po tych słowach na prawicy powstał 
wściekły ryk i wrzawa, lewica zaś oklaskami 
odpowiedziała na tę część mowy. i 

Sikorski zwrócony do prawicy zawołał: 
Panowie nie zabijecie prawdy I 

W  da!szvm c ągu trwały utarczki słowne, 
na które Sikorski replikował w silnym i sta­
nowczym tonie.

Na lewicy przemówienie S korskiego wywo­
łało korzystne wrażenie.

... UBL# Jfc—

Iw M  ti-lwo wilizeaia unito.
WARSZAWA, 19 stycznia. (Tel wł.. Po eks- 

pose Sikorskiego Chjena. w szczególności endecj i, 
uchwaliła wystąpić przeciw Sikorskiemu stanow­
czo a i do odmówienia konieczności państwowych

Ekspose prez. Sikorskiego
WARSZAWA. 19. styczni* (Pat.) Dziś wy­

g a s ił  prezes rady ministrów p. prez. Sikor­
ski w sejmie następujące przemówienie:

Wysoka Izbol Objąłem ster rządów w w a­
runkach ciężkich i niezwykłych, w chwili tru ­
dnej i łbolesnej, w .momencie, który zawisł gro­
źną przestrogą nad Polską, w strz ą sa ją c  pań­
stwem do podstaw. W arunki te tłumaczą jasno 
dlaczego staje przed Panami człowiek w mundu­
rze, który to
MUNLIU t M E MA BYC BYNAJMNIEJ WYRA­
ZEM METOD WOJSKOWYCH W RZĄDZENIU 

I POBRZĘKIWANIA SZABLĄ.
Ta zewnętrzna oznaka mojej osobistej przyna­
leżności do armji polskiej, niechaj będzie w obe­
cnej chwili dla Panów) i narodów dowodem, że 
jestem  i pozostanę w sprawowaniu rządu czło­
wiekiem bezwzględnie bezpartyjnym, nie przy­
należnym do żadnego stronnictwa i niezwią- 
zany z żadną klasą, ani też postronnymi intere­
sami, ale staję na straży jedynie i wyłącznie 
dobra państwowego oraz potrzeb Rzeczypos­
politej.

Przedstawiając pozytywny program rządu, 
przypomnę, że program ten staje pod znakiem 
WIELKIEGO HASŁA NAPRAWY RZECZYPOS­

POLITEJ.
Dla dziejów naszych i psychiki jest rzeczą 

ogromnie znamienną, że hasło to od wieków po­
wtarzało się w dawnej Polsce niepodległej od 
memorjału Ostrorogu aż do prac sejmu czterole­
tniego. Jest to dowód niezaprzeczony zdrowego 
pędu i zrozumienia własnych błędów w naro­
dzie, dowód jednocześnie głęboko w psychice

narodowej ukrytych wad i chorób.
Omawiając realny program spraw, które o- 

twierają się przed narodem, zacząć musimy od 
analizy istniejących stosunków w myśl zasa­
dy, że dobra djagnoza decyduje o uzdrowieniu 
chorego. Poruszę przytem najważniejsze pro­
blemy z , całą szczerością i to nie dla szerze­
nia posępnych nastrojów, lecz wprost przeci­
wnie
DLA WYDOBYCIA Z CAŁEGO NARODU REAL­

NEGO A MOŻLIWIE ZGODNEGO WYSIŁKU, 
bez którego naprawa Rzeczypospolitej będzie 
rzeczą trudną, a  stać się może wręcz niemo­
żliwą. (

Nie mogę, przytem pominąć milczeniem
SMUTNYCH WYPADKÓW GRUDNIOWYCH W 

WARSZAWIE.
Tragiczna śmierć pierwszego prezydenta 

Rzeczypospolitej, awantury uliczne w stolicy, 
które doprowadziły do bratobójczych strzałów, 
wywołały w całym świecie wrażenie zapowia­
dających się poważnych wstrząśnień w Polsce, 
wstrząśnień, które mogły zachwiać niezbyt je ­
szcze skonsolidowaną budową państwa. Wi­
dmo anarchji, które tak szybko znika ż  przed 
oczu ludzi powierzchownie myślących stawało 
wówczas groźnie na ziemiach Rzeczypospoli­
tej i paliło -się w zaułkach "stolicy, by /lada 
chwila zawładnąć sytuacją, a  siejąc nienawiść 
i zniszczenie zniweczyć wszystko bo, co zostało 
zdobyte krwią, i męką tylu pokoleń. Najlepszą 
miarą, tej katastrofalnej sytuacji są głosy prasy 
zagranicznej, które podkreślały dobitnie niezdro­
wą atmosf jrę  pandj i,cą w Polsce i wskazują

na nieuchronną rzekomo groźbę wojny domowej.
Zło musi być stłumione w samym zarod­

ku, by unicestwić wszelkie próby jego rozsze­
rzania się. Dlatego jako prezes rady ministrów 
i minister spraw wewnętrznych za zgodą czyn- 

• ników konstytucyjnie przewidzianych wprowa­
d z iłe m  w stolicy stan wyjątkowy. Zarządzenia 
na podstawie' tego stanu wyjątkowego wydane, 
a z wieli.im umiarom i łagodnością stosowano 
wobec winnych wydarzeń grudniowych, stano­
wią przedmiot krytyki pewnych odłamów prasy.

Oświadczając Panom zupełną gotowość u- 
dzielenia jak najbardziej szczegółowych wyja­
śnień w tej sprawie, zaznaczyć muszę ogólnie, 
że byłbym człowiekiem słabym, gdybym gonił 
za tanią popularnością i stosował paralelizm 
tam, gdzie nie ma on rzeczowego uzasadnienia. 
Sprawowanie władzy, aby było celowe musi 
być bezwzględnie sprawieiiwe. Dlatego
POCIĄGNĄŁEM DO ODPOWIEDZIALNOŚCI 
ORGANIZATORÓW BOJÓWEK MŁODZIEŻY,

które uzurpując sobie prawa władz bezpieczeń­
stw a zatrzymywały siłą  obcych posłów, atako­
wały członków Zgromadzenia Narodowego i bu­
dowaniem barykad usiłowały wywołać nastrój 
rewolucyjny. W ten bowiem sposób

DOPUSZCZONO SIĘ POTWORNEGO GWAŁTU 
PUBLICZNEGO . , i : .

i narażono autorytet państwa na śmieszność, i 
wreszcie obrzucając grudami śniegu prezydenta,

OBRAŻONO NAJWYŻSZY MAJESTAT RZECZY­
POSPOLITEJ.

Rząd karząc winowajców tych zbrodni, o- 
1 raz pociągając do surow-Jj odpowiedzialności 
: komunistów, którzy brali udział w zajściach na 
pl. Trzech Krzyży i przygotowywali się do wy­
korzystania powszechnego zamętu nie mógł jak 
by to chcieli niektórzy dla rzekomej równowagi 
zwrócić się z represjami przeciwko masom ro­
botniczym.
TE MASY LUDOWE, JAK OGOL CAŁEGO NA­
RODU, OKAZAŁY W CIĘŻKIEJ DLA PAŃSTWA 
GODZINIE GŁĘBOKIE POCZUCIE ODPOWIE­

DZIALNOŚCI WOBEC OJCZYZNY.

Nie dały się  sprowokować czynnikom nieodpo­
wiedzialnym do ślepego odruchu, jaki nam wów­
czas groził. Jestem zaś najgłębiej przekonany, 
że rozpoczętej wówczas wojny domowej dokoń­
czyłyby inne a niestety obce czynniki. Rachuby 
i radość wrogów naszych okazały się wówczas 
dzięki postawie całego narodu przedwczesne. 
Polska zaś raz jeszcze stwierdziła, że
W SWOICH MASACH NAJSZERSZYCH JEST 
KRAJEM SPOKOJNYM, ZRÓWNOWAŻONYM, 
SPRAGNIONYM ŁADU, PORZĄDKU I TWÓR­

CZEJ PRACY,
któraby dała ujście jego potężnym siłom kon­
strukcyjnym. Dzięki tym wysokim zaletom na­
rodu, można już było w pierwszych dniach' 
stycznia, zarządzić zniesienie stanu wyjątko­
wego. i i
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Sąd ton uprawnia mfiió i poniekąd zobowią­
zuje do poważnego spojrzenia na
ROZDZIERAJĄCE DZIŚ POLSKĘ WAŚNIE 

!■].., i J PARTYJNE, „
które w głównej mierze xńe dopuściły dotychczas 
db harmonijnego wzniesienia i umocnienia 
gmachu państwowego. W chaosie walk partyj­
nych, w rywalizacji poszczególnych egoizmów, 
nie umiano zdobyć się na podporządkowanie 
interesów własnych, ogólnej idei państwa, nie 
starano się wytworzyć tej rozumnej, przeciętnej, 
Roz której żaden program państwowy ostać się 
me może.

Mówiąc o przyczynach obecnego stanu rze­
czy w państwie, dotknąć muszę roli pierwszego 
Sejmu konstytucyjnego. Sejm, suwerenny nie u- 
iniał niestety wyłamać się całkowicie z trady­
cyjnych w Polsce nałogów dawnego sejmiko­
wania. Jak w onegdajszej Rzeczypospolitej szla­
checkiej, Sejmy wydarły królowi całą  władzę 
i każdy jej cień nawet wywoływał sprzeciwy 
i retoryczne deklaracje, przeciwko rzekomemu 
„absolutom dominium ' \  tok samo nieracs i jtejim 
konstytucyjny występował przeciwko najsłab­
szym nawet rządofti, odbierając im, resztę powa­
gi i t jły wykonawczej.

Niezdolność do sformowania trwałej więk­
szości spowodowała , f

EFEMERYCZNOSC RZĄDOWI [ |
i uniemożliwiła wszelką pracę planową.

Smutńś te refleksje nakazują rządowi obec­
nemu postawić jasno i otwarcie sprawę przy­
szłego, trwałego i odpowiadającego w zupę;noś* 
ci intencjom Wysokiej izby
STOSUNKU DO CIAŁ USTAWODAWCZYCH.
Kierowanie sprawami państwowemi jest właśnie 
pracą zbiorową, w której uczestniczy sejm i 
senat, jako władza ustawodawcza, oraz prezy­
dent Rzeczypospolitej i Tząd, jako władzą wy­
konawcza.

Rząd opierając się na  wskazaniach konsty­
tucji, dążyć, będzie ze swej strony dę utrw a­
lenia zasady, że wykreślenie kierowniczych li*

i hwskazań polityki państwowej tak wewnętrz­
nej, jak zewnętrznej należy w pełni do ciał u- 
stawodawczych, praktyczna zaś realizacja tych 
Wskazań jest zadaniem rządu, który za spełnia­
ni j swych obowiązków odpowiada całkowicie 
■przed sejm eafi (senatem,.

Równowaga polega na  tem, aby w zakresie 1 
działania władzy wykonawczej nie było pola 
ingerencji czy poszczególnych posłów, czy też 
tych lub innych ugrupowań.

Rząd, w którego imieniu mam zaszczyt 
przemawiać, nie będzie się uchylał od odpowie­
dzialności — ale dlatego właśnie
RĘDZIE r o z s t r z y g a ł  i  d e c y d o w a ł  -

BĘDZIE RZĄDZIŁ. , , , ,, , ( ,j

BRAKI ADMINISRACJI PAŃSTWOWEJ.
Przechodzę do omówienia drugiej, niezwykle 

groźnej choroby, która niszczy młody organizm 
naszego państw a. — do ; ;

BRAKÓW I WAD ADMINISTRACJI. ! ,
Władze państwowe polskie tworzone pospiesznie 
i dorywczo, niekiedy budowane wprost od da­
chów, nie zyskały jeszcze jednolitości i Ińie two­
rzą żywego a harmonijnie działającego organi­
zmu administracyjnego. Niedorozwój idei pań­
stwowej społeczeństwa, które w dużym stopniu 
zatraciło tradycję własnych rządów niepodle­
głych, pogłębił się. W Polsce poczęły się opar­
te na różnych egoizmach związki państw w pań­
stwie, przyjrmijajCe na siebie samowolnie p ra­
wa, lecz "nie obowiązki organów właściwy cli. 
Armia urzędnicza jest zbyt liczna, i często nie 
stoi na  wysokości zadania.
BEZDUSZNY CZĘSTO B IUROKRATYZM I FOR- 

MAL1ZM ♦
jałowe spory o kompetencję, w niektórych wy­
padkach nawet brak poczucia obowiązkowości 
paraliżują niejedną zdrową inicjatywę społeczna., 
zamiast ją  chronić i rozwijać.

Administracji państwowej brak ścisłego zro- 
rom ienia całokształtu zadań państwowych przy 
TÓwnoczesnem nie wy zyskaniu odmiennego cha­
rakteru poszczególnych dzielnic.

NIEDOSTATECZNE POCZUCIE PRAWORZĄ­
DNOŚCI i ODPOWIEDZIALNOŚCI 

od najwyższego d o  najniższego nieraz urzędni­
ka powoduje niejednokrotnie , bardzo ciężkie 
skutki.

Z natury rzeczy złe objawy odbijają się naj- 
fatań irj na krosach. Nie umieliśmy dotychczas 
pozyskać polnego zau fan i województw zachod­
ni, h. Na krasach wschocłuldi wprowadzono do­
tychczas cały szereg eksperymentów nrojecltao- 
kroteie wzajemnie się zwalczających. Nie zaiińejjOi- 
wano dotychczas poi.yki, któraby umiała za­
bliźnić rany, a  równocześnie przyciągnąć i ze­
spoli:: tamtejszy ogół obywateli z  resztą państwa, 
ugruntować wreszcie i podnieść wysoto autorytet 
władzy polskiej. Musimy pamiętać, że
ZIEMIE KRESOWE SĄ WAŁEM OCHRONNYM 

RZECZYPOSPOLITEJ 
i że w Ukształtowaniu naszych szerokich i o- 
twartych granic olbrzymią odgrywają rolę.

Rząd dołoży wszelkich starań, by ten niepo­
żądany i groźny stan wreszcie ustal. W  tym sa­
mym kierunku pójdą prace rządu nad uzdrowie­
niem stosunków na wszystkich odcinkach naszych 
granic. W a ia  z szalejącą drożyzną rcKipocząć 
się musi na granicach państwa, i to tak na za­
r o d z ie  jak i na wschodzie.
ORGJA WYWOZOWA MUSI SIĘ SKOŃCZYĆ, 
Nasze straże graniczne poddano już surowej i 
bezwzględnej kontroli. Rząd cle cofnie się przed 
najostrzejszymi w tym ŁlartMsu zarsądłaniram”.

Następnie premjer mówił o zamierzonej akcji 
rządu w zakresie bezpi ezeństwa publicznego.

Niezmiernie ważna (Ła naszej przyszłości 
państwowej ćŁicdzina

GOSPODARKI SAMORZĄDOWEJ 
wymaga również wyraźniejszej niż dotychczas 
inicjatywy ze strony wiadż centralnych. Rząd 
tedy zamierzają^
i REFORMY ADMINISTRACJI,
musi ująć w program swój osobowy aparat adimif. 
niatrącyjny. Program rządu w tej mierze streszcza 
się w następujących punktach: uporządkowanie 
armji urzędniczej drpgą rozumnej, lecz nie me­
chanicznej redukcji,
ZAPEWNIENIE RZESZOM URZĘDNICZYM NA­

LEŻYTEGO WYNAGRODZENIA, 
które .diii stoi ppniżej dopuszczalnego minimum 
i przytłacza pracowników troską i pokusami dnia 
codziennego. Do tych najważniejszych zadań naj- 
b.iiszej chwili przyłącza 'się bezwzględna konieczc 
ność ochrony Rzeczjpospoi-cj i jej urzędów 
przed nic zawsze słusznymi' a  często zanarehizo-. 
wanymi atakami pewnych odłamów prasy, oo dp 
których to upraw rząd wniósł i wmieś i e w  naj­
bliższych dniach 14_tu projekty odnośnych ustaw.

Mówiąc o p lity o e  wewnętrznej, nie mogę 
pominąć milczeniem

SPPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
W POLSCE.

Polska jest państwem narodbwem, jednakże , je. 
szcze przed' 850 laty, w styczniu 1573 r. Sejm kon. 
wokacyjny w tej samej Warszawie w okresie 
krwawych wojen wyznaniowych na zachodzie, 
pierwszy w Europie ogłosił z własnej woli zgodę 
wyznaniową w państwie, poręczając wszystkim 
obywatelom tolerancję, wiarę i wolność przeko­
nań. Zgodnie z tą prawdziwie polską tradycją, 
konstytucja nasza, uchwalona przez czysto pol­
ski 'sejm suwerenny, gwarantuje wszystkim o- 
bywatełom, bez jabi hkolwiek różnic, bezpieczeń. 
stwo, spokój i równość wobec prawa. Nigdy 
jednakże rząd nie okaże słabości wobec tych, 
którzy nie chcą być posłusznymi synami 'Rzeczy- 
paspD.itej, tych, którzy nadsłuchują głosów1 z za- 
gran icy , aby we właściwym momencie wypowief- 
d i jć swą obywatelską wobec państwa lojalność. 
\V Polsce i i i  ma obywatelstwa na wypowiedze­
nie. Widziałem jako wojskowy naszego młodego 
żołniirza ze wschodnich kresów, rok temu po­
wołanego w szeregi. Z radością mogę stwierdzić, 
że jest to żołnierz nietylko ochoczy, pojętny i 
karny, lecz także wierny i pewny. Mniemam rówrt- 
ni.'ż, że dziś, kiedy na ławach poselskich tego 
wysokiego Sejmu zasiadają reprezentanci mało- 
ruscy z Małopolski Wschodniej, kiedy pobór do 
wojska w tym kraju m iń  przebieg najzupełniej 
normalny, nieliczni zwolennicy t. zw. rządu Pe-

truszewicza zrozumieją wTeszcre błędność i szko- 
d! iwość stosowanej przez nich wobec państwa 
taktyki politycznej. Rząd poleci zagadnienie 
powyższe traktować będ io z całym realizmem 
politycznym, dążąc do możliwie szybkiego i trw a­
łego, oraz harmonijnego ułożenia się stosunków 
wśród zamieszkujących Malopoiskę Wschodnią 
obywateli. Mniejszości żydowskie na podstawie 
.wymienionych zasad zorjentują się niewątpliwi^, 
że dobrowolnie przez Polskę nadane jej prawa 
będą przez rząd dochowane. Potrzebny jest jed­
nak gios przestrogi. Zbyt często bowiem zamie­
niano po stronie żydowskiej obronę jej uprawnio­
nych interesów na walkę o przywilej.

SPRAWY SKARBOWE. 
i Przechodzę teraz do omówi nia n aj ważni j- 
szego zagadnienia i oceny najpoważniejszej cho­
roby, toczącej państwo,, t. j, do krytyczne] sy­
tuacji skarbowej, oraz programu naprawy.

Niewspóhniemość pomiędzy skalą docho­
dów i wydatków państwowych jest tak wielka, 
że dla trwałego zapobieżenia smutnej koniecz­
ności dalszego emitowania pieniędzy papiero­
wych, potrzeba bardzo wszechstronnych i wytę­
żonych wysiłków na  to, aby dały one nie krót­
kotrwały efekt, ale istotną równowagę skar­
bową. *

Środki trwałej naprawy skarbu zostały o* 
mówione na  konferencji b. ministrów skarbu u 
p. prezydenta Rzplitej. M aterjat, Jakiego te n a ­
rady dostarczyły będzie przez rząd zużytko­
wany. Na pierwszem miejscu środków naprawy 
skarbu, staw ia rząd zmniejszenie wydatków.

Pod wrażeniem naszego ciężkiego położe­
nia gospodarczego, pojawiły się  wśród ludzi 
słabych, pomysły wręcz samobójcze, zmierza­
jące do poddama rewizji koncepcji politycznej 
naszego panstv.fi, i jio redukcji naszej siły zbroj­
nej. Polska neutralna, wyrzekająca się polityki 
czynnej, do sojuszów niezdolna, to Polska wie- 
ku 18, Polska przed rozbiorami. Ł

Drugą niezmiernie ważną dziedziną, w któ­
rej oszczędzać zbytnio niepodobna, jest

ZAGADNIENIE REFORM SPOŁECZNYCH 
i ochrony pracy, daleko idącymi programami 

.reform socjalnych. Uwzględniając Jednakże cięż­
kie położenie państwa, rząd podejmuje z tych 
projektów te najważniejsze: Bonifikację wszyst­
kich dzielnic Polski w zakresie ustawodaw­
stwa społecznego, stworzenie Rady Pracy, a- 
źgodnienie prawodawstwa o pracy z konstytu­
cją oraz opracowanie kodeksu praw.

Podobnie, jak ochrony pracy i ustawodaw­
stwa socjalnego nie możemy przekreślić iinję in­
teresów skarbu, nietylko w obawie przed zao­
gnieniem walk klasowych, lecz także w obawie 
cofnięcia się naszego społeczeństwa w jęgo kul­
turalnym rozwoju. Rówteież oświata me mozfe 
paść ofiarą naszej polityki budżetowej.

DOCHODY PAŃSTWOWE.
Powracam do spraw ściśle skarbowych-' Je­

dnocześnie ze zmniejszeniem wydatków' konie­
czne™ jest wielokrotne podniesienie dochodów 
państwowych. Skala podatków musi być co do 
warstw najmniej zamożnych, doprowadzona 
przynajmniej do natężenia przedwojennego, 
wszyscy zaś płatnicy zamożniejsi winni być 
proporcjonalnie więcej obciążeni.

Jednocześnie w zakresie administracji mo­
nopoli państwowych, akcyz i ceł, oraz w syste­
mie ustanaw iania i poborze ceł, wanny być prze­
prowadzone reformy, zdążające do poważnego 
podniesienia dochodów skarbowych, tak, by łą ­
cznie z dochodami z podatków wszystkie docho­
dy zwyczajne Skarbu, starczyły na pokrycie wy­
datków' zwyczajnych.

Najbliższe lala  muszą być widpwuią nieu­
stannej i nieugiętej działalności rządu w dzie­
dzinie

UZDROWIENIA SKARD(U
W ciągu tych paru lat obywatele kraju win­

ni być przygotowani do oddania na rzecz na­
prawy Skarbu znacznej części swoich dochodów 
w postaci podatków przychodowych i mająlko- 
wych.

Reforma walutowa bez uzdrowienia spraw 
ńkarbowych i równowagi budżetowej, byłaby 
tylko złudzeniem..

Szczegółowy program sanacji rząd opracu­
je  i przedłoży Izbom w ciągu miesiąca.
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, By nie dopuścić do znacznego obniżenia 
się produkcji przemysłowej, rząd był zmuszony

jest to bodaj ostatnia chwila, nadająca się do 
gruntownej naprawy Rzoczypospo i.ej

Udzielać na rzecz przemysru, rolni ot w£, i handlu ( Biorąc inicjatywę w  rozwiązaniu tych pro- 
— już to pośrednio, już to łezp  średnio kredy-1 blemów, rząd zdaje so lie  w pełni sprawę, że ichiAn. JL_ *___ • _ • i • . • l_ I • . no /?' n nmictam .maA 'Foichnio/ó mA.tów, które sięgają seiek miliardów marek. Kre­
dyt len jednako wdż nie może mieć w przyszłości 
charakteru subwencji wzbogacających jednostki. 
W związku z polityką przemysłową słoi również 
politykafe ksportowo- importowa Państwa. Do­
szliśmy faktycznie do stanu dodatniego bilan­
su. Zdawałoby się, że przez to osiągnęliśmy 
bardzo poważny sukces w naszem życju gos- 
p o d a rc z e m .rz e c z y w is to ś c i  spkces ten daje 
raczej ujemne, aniżeli dodatnie wyniki.

Dotychczasowa więc polityka państwa w tej 
dziedzinie będzie m usiała być poddaną celo­
wej i obszernej rewizji.

W związku z całą sytuacją gospodarczą wy­
łania się obecnie tak: dotkliwa dla całej lu ­
dności, żyjącej ze stałych płac* l i d -

KATASTROFALNA DROŻYZNA, f ,
grożąca] Ucz wprost wewnętrznej równowadze 

1 Państwa. Dotychczasowe środki walki z droży-j
Z n  a  a T t o w o  K i  c i o  m o  o l r n f o P 7 P A  R  O T U I m i O U l C .  I

korzystne cLa państwa załatwienie zaistnieć mot- 
że jedyna przy wydntnem poparciu sejmu i przy 
stworzenia w  tnm atmosfery sprzyjającej pracy 
parlamentarnej.

Przyjąłem ster rządów11 w ch.vi i dla państwa 
niezmiernie krytycznej. Uczyniłem to nie dla lau­
rów, ani <La wypoczynku. Z prawdziwym żalem 
opuściłem czasowo szeregi armji, gdzie miałem 
pole do pozytywnej pracy, a widocznie tej pracy 
rezultaty dawały mi wiarę w jej skuteczność. 
Tam też pragnę powrócić. Ale świadomość prze­

łomowej chwi l me pozwala rtii odejść Ickkomyślt 
nie z mego obecnego ciężkiego posterunku.

Rozważając stosunek sil w sejmie, nie mogę 
dojrzeć — przynajmniej w chwili obecnej — 
tej w iększości, któraby zdolną była do dlugotrwat- 
łych rządów.

Jak 14higo ja  za waszą aprobatą panowie 
jednakowoż sprawować będę władzę, tak długo 
kategorycznym imperatywem mego działania^ bę­
dzie nieugięta dążność do wytworzenia silnej 
władzy naczelnej, umiejącej rządzić i gruntować.

WARSZAWA. 19. stycznia. (Pat.) Po mo­
wie Sikorskiego uchwalono rozprawę nad eks- 
pose odłożyć do soboty g. 16. I i ih ■

Litwini opuścili Kłajpedę.
KŁAJPEDA, (Pat.). 19 I. Havas. Litwini 

prótn.li | rawie całkiem niasto  K ik a  oddzia­
łów litewskich cofnęło się poza gran.cę.

. 4_ L f I ł
zną okazały się mato skuteczne. Rozumiejąc, Ąn g ]ja  0  s tan o w is& U  rzą$U  p o ls& ieg o
ze opanowanie drożyzny da się osiągnąć równo- •* 
legie z uzdrowieniem Skarbłu i waluty, rząd nie 
może przypatrywać się biernie orgji spekulan­
tów, którzy w podbijaniu cen, wyprzedzają za-

ro s p r a w i e  Kłajpedy  
LEAFIELD. (Pat.) 19 I. (Poiradio 18) Sta-

 ___ ____ __  „ cje issr -we poda,ą następujące depesze. Wszćl
wsze wielokrotnie spadek marki polskiej. Prze- j kle p głoski, dotyczące strahglc nego ruchu 
•dewszysf: iem załem rząd zamierza podjąć in i- ! polskiego w sprawie zajęcii pedy, po:ba 

- > • • — »------- ■ •-**-. — wi e m wszelk ej podstawy, w u« omeść o ko..-cjafywę szerokiej akcji społecznej, która,, powo­
łując szersze warstwy ludności do samoobro­
ny, stworzy w opinii publicznej przekonanie, 
że lichwiarstwo i pośrednictwo spekulantów 
jest przestępstwem, że ściągnie ono na winnych 
surowe kary i potępienie. Przenosząc 
organizację walki z drożyzną z  m inisterstwa 
skarbu, do ministerstwa spraw wewnętrznych 
rząd sięgnie do pełnomocnictw administracyj­
nych, które mu dają istniejące w lej dziedzinie 
ustawy.

W DZIEDZINIE POLITYKI ZAGRANICZNEJ
już w roku ubiegłym Rzeczypospolita wyszła z WARSZAWA. 19. styczni/^ (Pat.) Dziś od- 
okresu mozolnego zmagania się o swe granice, była się w ministerstwie skarbu o godzinie 

Wysuwając dzisiaj ważne zagadnienia kon- 10.30, pod przewodnictwem p. min. Grabskie- 
solidacji wewnętrznej i to tak politycznej jak go konferencja prasowa w celu

centracji wojsk polskich na Litwie albo o ja­
kiejkolwiek innej granicy okazała aię również 
k ani li" ą. W Londynie utrzym ue się przekona­
nie, ze stanowisko, na ktćrem stanął rząd polski, 
j< s t zupełnie w aściwe i Zgodne z zapatrywaniem 
sojuszników. To, że pułk. Truson oujechał do 
Kowna na polskiej kanonierce, należy przypisać 
tylko temu, źe była to najpogodniejsza narazie 
komunikacja. Dowodem tego może być odpły­
nięcie kammierki polskiej z Kłajpedy niezwło­
cznie po wylądowaniu pułk. Trusona.

t f i f ła d s a  d y k t a t o r s k a  w  N i e m c z e c h i
RERLIN. 19 I. (Pat.). Reichstag uchwalił I Przeciwko wnioskowi głosowali socjaliści i ko* 

udzielić kanclerzowi Luno władzy dyktatorski j. i muniści.

Ocena eiecisel sy iascfi giełdomej.
Z n aczn y  sp a d ek  dolarów .

gospodarczej, Polska dąży i dążyć będzie zde­
cydowanie '
DO UTRYMANIA I {UTRWALENIA POKOJU O- 
PARTEGO NA PRAWIE I POSZANOWANIU 

OBOWIĄZUJĄCYCH TRAKTATÓW.
Związani z Francją jak najściślejszą przy­

jaźnią dążyć będziemy nietylko do utrwalenia 
ale i do pogłębienia sojuszu francusko - 
polskiego.
ZACIEŚNIENIE BRATNICH WĘZŁÓW Z FRAN­

CJĄ
przyczyni się w znacznym stopniu do ustalenia 
równowagi europejskiej.

Rząd polski zmierzać będzie ze swej strony 
do pogięl i ,-nia stosunków z Anglją.

Przywrócenie najzupełniej normalnych sto­
su n k ó w ^  bliskimi sąsiadami będzie stałem dą­
żeniem rządu. Jesteśmy ze swej strony gotowi do 
zapomnienia wiekowych krzywd i do przestrze 
gania ściśle obowiązujących nas umów.

Z drugiej jednak strony będziemy domagać 
się stanowczo od Rosji i Niemiec lojalnego 
t całkowitego wykonania zaciągniętych wobec 
Polski przez te państwa zobowiązań i bez­
względnego dotrzymania zawartych traktatów 

Su i d  cały (przeżywa ctb dnia dzisiejszego 
konwulsje i wstrząśnienia powojenne

Wobec tych wypadków ogómo.państwOwych 
Polska nie może byc bezinteresowną. Stoiac zaś 
twardo na stanowisku gruntujących pokój świata 
traktatów, ma prawo domagać si» bezwzględne­
go przez wszystkich poszanowania tychże ©Dar­
tego na poczuciu koniecznej solidarność] wspólnej.

#
Rekapitulując swoje wywody, pragnę zazna­

czyć z naciokiem, że chwila obecna jest szcze­
g ó ln i  doniosła. Jak 1920 roku cały naród skupił 

wokoło sztandarów obrony, tak dzisiaj jedynie 
zgodny i wytrwały wysiłek wszystkich czynników 
decydujących w  państwie uratować może pań­
stwo od po i ycznego i gospodarczego rozkładu., 
Choroba, trawąca państwo, jest ciężką i prze­
wlekłą; wymaga ddrższego i cierpliwego Iecze- 

Biorąc ten fakt, jak i sytuację zagraniczną

WYJAŚNIENIA OBECNEJ SYTUACJI GIEŁ- 
DOAYEJ.

Dyrektor P. K. K( P. udzielił prasie następu­
jących wyjaśnień:

Katastrofalny spadek marki nieminckbj w 
ostatnich dniach jest odbiciem wypadków polity­
cznych, zajęcia obszarów Ruhry i Kłajpedy. 
Od 15 b. m, do 18 !l( xn. podniósł się  kurs do­
lara w Berlinie z 11 tysięcy na  23 tysięcy, 
czyli przeszło o 100 proc. Spadek ten pociągnął 
za sobą również obnUetiis marki polsk i'j; gdyż 
wregle Polocc etementy chciały wykorzystań po­
wyższo wyJdrzonla na niakorzyiń opisiii o Pol­
sce.

W stosunkach tych nie zaszła jednak żadna 
zmiana na gorsze. Nie ma tez najmniejszego po­
wodu, aby marka polska .miała spadać równo­
miernie z m arką niemiecką pod wpływem jednak 
rozpuszczanych kłamliwych wieści, spadek m ar­
ki polskiej, zaczął przybierać niepokojące roz­
miary. Od 15 do 18 b. /ml kurs dolara łia wolnym 
rynku poszedł w górę z 22 'tysięcy na 38 
tysięcy, czyli o 70 proc. f

Uspokojenie i rozsądek powoli uzyskują Je­
dnak przewagę na giełdach polskich, które do­
tąd znajdowały się pod wpływem, fałszywych 
wiadomości.

' Zwłaszcza konferencja byłych ministrów 
skarbu daje rękojmię, że zakreślony przez nią 
plan finansowy w celu poprawy stosunków fi­
nansowych Polski, będzie stopniowo i energi­
cznie przeprowadzony. Już dziś należy stwier­
dzić,, że '  *
marka poHca orfozepia sfę orf marki nlcmier.krj, 

W Warszawie spadł Jcurs marki niemieckiej

wicie z 50 na 74 marki nimeickie za 100 mk. 
polskich. P. Ki K. P. dokłada starań, o ile to 
leży w jej mocy, aby
PRZECJ WDZIAŁ AC NIEUZASADNIONEMU I 
GWAŁTOWNEMU SPADKOWI MARKI POL­

SKIEJ.
Dolar spatf? już  dziś z  38 tysięcy na 30 

fyołęcy i dalsza jego zniżka jest pewna.
Dlatego należy przestrzec przoinysT i handel 

oraz instytucje kredytowe przed zawieraniem 
tranzakcji walutowych w czasie obecnej anor­
malnej liaussy walut a  kupiectwo przed dopa­
sowywaniem cen towarów do obecnego kursu 
dolara, zwłaszcza, że żaden przedsiębiorca nie 
sprowadził dotąd towarów po obecnych wyso­
kich kursach z dni ostatnich. ,
PODWYŻKA ZATEM CEN TOWARÓW W OBE­
CNEJ CHWILI BYŁABY KARYGODNYM PRZE­

JAWEM.
Jak powszechnie wiadomo, wielka część 

transakcji walutowych oparta jest zwykle na 
kredytach bankowych. Należy jednak stwier­
dzić z uznaniem, że w chwilach tak poważnych 
kierownicy instytucji kredytowych, oceniając na­
leżycie sytuację, postępują przy udzielaniu kre­
dytu z pożądaną powściągliwością, odrzucając 
bezwzględnie weksle .finansowo i grzecznośc iowe 
a  ograniczając się do przyznania kredytów 
czysto komercjalnych z  żądaniem, ich spłaty w 

'terminach krótkich.
Przez wspólny wysiłek ludzi dobrej woli

NIEUSPRAWIEDLIWIONE ZANIEPOKOJENIE 
ZOSTAŁO JUŻ W ZNACZNEJ MIERZE OPANO­

WANE ’> I
i nie wyrządzi życiu gospodarczemu kraju 
większej szkody.

Po wyjaśnieniach p. Bigo, wywiązała się 
©żywiona dyskusja, przyczem na zapytania pra-

w ostatnich 4 dniach z 2 pia 1.35, podczas gdy j  sy d  tli wyczerpujące odpowiedzi p. minister 
w tym samym, czasie w Gdańsku, i Berlinie k u rą . Grabski, dyr. Bigo I komisarz giełdowy, 
marki polskiej poszedł znacznie w górę a miano- j —«*■__

f -  ------ . --------------------------- —   - lutego będzie
***« uwagę, stw ierdzić trzeba bezwzględnie^ i p»Ł”. jak w, dnia 1 stycznia, dodatki zaś wypłar

40o/o DODATKU DLA PRAC. PAŃSTWOWYCH.
WWARSZAWA, 19. L (AW). „Przegląd W ie. 

ezomy“ donosi, że uchwalony przez Radę minir 
strów 40 o/o dodatek dla urzędi ińów państwo­
wych będLia wypłacony niezwłocznie. Wysokość
poborów urzędt.iezych z dniem 1

©one będą w ciągu miesiąca. I
POSEŁ KRÓLIKOWSKI BĘDZIE UWOLNIONY.

WARSZAWA, 19. I. (AW). Na dLińejszenl 
posńdżcniu komisji regulaminowej postanowiono 
zauijsić postępowanie karne przeciw posłowi O* 
kręgu warszawskiego, Kró.ikowsJucmu. J
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Lwów 20. stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE
Sobota o g. 3 „ Bracia Lerche', komedja.
Sob ta o g .7  „Coppelia', balet.
Niedziela •  g. 3 Uroczystość ku uczczeniu 66 ręcz 

<iicy powstania styczniowego- 1. Przemówienie majora 
Macftalśkiego, Ił. Deklamacja p. Potiftskicgo wiersza 
iSenedyktowicza „W górę serca', lik „Straszny dwór“, 
>pera w 3 aktach Moniuszki.

Niedziela o g. 7 „Latonę", opera (gościnny Występ 
St Szymanowskiej).

Poniedziałek o g. 7 ,To co najważniejsze*, komedja 
30 proc. zmżki).

Wtorek o g. 7 ,Lakme“, opera (gościnny występ St. 
Szymanowskiej).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Sobota o g. 7 „Subiokatorka*, krotochwila. 
Niedziela o g. 3 30 „Roztwór prof. Pytla*, kofnedja. 
Niedziela o g. 7 „Czy jest co do oclenia?', farsa. 
Poniedziałek o g. 7 „Subiokatorka* (50 proc. zniżki). 
Wtorek o g. 7 .Czy jest co do oclenia farsa.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Sobota o g. 7 „Za dawnych dobrych czasów*, operetka 
Niedziela o g. 330 „Słomiana wdówka*, operetka. 
Niedziela o g. 7 „Bajadera*, operetka.
Poniedziałek o g. 7 „Bajadera*, operetka.
Po każdcm przedstawieniu wieczornem czekają 

w czy tramwajowe uo użytku Publicuosci we wszystkich
Kierunkach.

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEU, Jagiellońska 11.
W sobotę o g. 3-30 „Jankeie* — O g. 7 30 „BerCzyk 

w Ameryce*.
W sobotę o g 7-30 „Berczyk w Ameryce*, Sztuka 

w U* aktach L. Kobrina.
-IM -

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
N edziela 21 stycznia Koncert Polskiego Towarzy­

stwa Muzycznego i  udziałem St. Szymanowskiej I Dr. 
E. Steinbtrgera.

Wtorek 23 stycznia, Józef Pembauer (Monachjum)
pianista, 68

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda 1. 6.).

W  poniedziałek 22 bm. o godz. 6‘15 przy Ul.
Bourlarda 5, wykład I. asyst. Inst. dent. U. J. K. 
era Stafrana p l.: „Hygjena jamy ustnej i skutki 
zaniedbywania jej".

We wl.ordk 23 bm. o igodiz. 6‘15, przy ul. 
Bourlarda 5, wykład1 inż. E. Libańskiego p. t :  
„Zagadnienia bytu1: dusza i ciało w świetle wit> 
dzy-'-' 'Cz. II. (z wbr. świ:ti.). Po prelekcji wolna 
dyskusja pod kierownictwem prelegenta.

W  środę 24 bm. o gotłz. 7, w Zaw\ Związku 
kolejarzy przy ul. Gródeckiej 69 wykład prof. 
dra A. WereasczyńsLiego p. t.: „HLstorja roz­
woju m iist" Cz. III.

W .środę 24 bm. o godz. 7 W Zaw. Związku 
Metalowców przy ul. Ormiańskiej 31 wykład dra 
E. Eistera p. t.: „Socja.i -.m utopijny".

„CZY JEST CO DO OCLENIA?" Doskonała 
farsa francuska, którą gra obecei-: Teatr Mały, 
•soolkała ci? z bardizo dobrem przyjęciem u pu- 
b i inności, czego dowodom były nieustanne salwy 
śn i hu z świetnej gry pp. dyr. Czarnowskiego, 
Ckornickksgo, Brzeskiego* OrzecbowrMegO, Dębo^ 
wiaza, Rowińskiej, Łozińskiej i innych.

Z OPERETKI. Dawno już nie zyskała sobie 
nowa operetka tyle rozgłosu i pochwal, jak to 
ma mLjsce z operetką Stolza „Za dawnych do­
brych czasów*'. Wyreżyserowana bardzo staran­
nie, wystawiona z przepychem i grana świetnie 
ściąga ustawicznie mnóstwo publiczności.

W sil udzielę wieczorem na ogólne żądanie 
,j3ajadera" z Miiow&ką i Kuligowsltim, którzy 
właśnie powrócili z Krakowa z gościnnych wyr 
stępów w tej samej operetce, w której święcili* 
olbrzymie tryumfy.

NIEDZIELNE WYKŁADY POPULARNE Z
HYGJENY. W niedzielę najbliższą 21 stycznia o 
gacki iie 11 rano w kinoteatrze Kopernik wygioci 
doc. dr. Reiss odczyt p. t. „Choroby zakaźne 
o to" a pokazem licznych przeźroczy.

CENY ZBOŻA. Wszyscy producenci w dal­
szym ciągu podnoszą Ceny za zboże, głównie 
ednak wstrzymują aię od sprzedaży swych za­
pasów, licząc na dalszą zwyżkę cen. Wczoraj 
ednak zapoczątkowała się zniżka dolara, co 
winno tych poskarży spowodować do obniżki 
cen.

Jednakowoż transakcje uskutecznione na 
giełdzie zbożowej we Lwowie wskazują, iż fa- 
iuisie ci w dalszym ciągu wymuszają . askarski i 
-eny za zboże. Wczoraj piacoao: za 100 kg. 
>wsa loco Jaworów 70.000 Mp., zaś loco Budki
71.000, kaszy jęczmiennej loco Lwów 113.000 
Mp. Innych rodzajów zbóż nie oferowano.

ZAMACH SAMOBÓJCZY na dworcu głów 
n jm . W poczekalni III-ej klasy o tru ła się jodyną 
>ewna kobieta, mówiąca po niemiecku. Nazwi­

ska jej aie zdołano stwieidzió. Znaleziono przy 
niej tylko biRt kolejowy do Drohobycza. Za­
wezwany lekarz Pogotowia ratunkowego prze­
pompował żołądek desperatce.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W  ulicy 
Trzeciego Maja woźnica P. Sprechera potrącił 
wozem przechodzącego Jana Nowickiego z Ivle- 
parowa, któ ego ciężko kontuzjował.

Jędrzej Zagórski, palacz kolejowy, wypadł­
szy z wozu złam ał rękę.

Udzielono im pomocy,
STRZAŁ W OKNO. Nieznany osobnik strze- 

lił z flobertu do okna mieszkania dra Henryka 
A wina przy ulicy Trzeciego Maja i wybił szybę 
wartości 40.000 Mp. Powiadomiono o tem pod*, 
cję, gdzie zdeponowano znalezioną kulę.

WYPŁATA EMERYTUR ZA LUTY b. r.J 
Izba skarbowa we Lwowie Ukończyła dii la 19 bm. 
wysyłkę ostatnich przekazów czekowych na raty 
pensji za luty br. wraz z wszystkimi zasiłkami, j 
W obec tego wszystkie należytości pensyjne eme­
rytów, wdów i sierót po koniec lutego br. zo­
stały już do wypłaty przekazane. Na przekazach 
czekowych zaznaczono, że są zaraz płatne, zatem 
wyplata zaopatrzeń powinna nastąpić jeszcze 
w ciągu bieżąocgo miesiąca.

PODPALENIE KOŚCIOŁA. W  Sfcałatowie, 
pow. płońskiego, onegdaj w nocy wskutek pod- , 
palenia spłonął zupełnie wraz z całą zawartością 
drewniany kościół i dzwonnica. Zbrodni dbkonali 
prawdopodobnie złodzieje, po okradzeniu cenniej-; 
szych naczyń kościelnych.

Krach na czarna} giełdzie.
Zbrodniczym manewrem giełdziar^dm byto 

wyśrubowanie dolara na 35.000 marek polskich. 
Wczoraj jednak na giełdach w Polsce ten sztuczny 
wysoki kurs dolara 1 funtów angielskich nie il- 
trzymał cię i gwałtownie waluty te poczęły spa­
dać. Giełdziarze potracili głowy i wprost nie 
chcieii nabywać dolarów; wieczorem ćhdełi płacić 
tylko 26.000 mk. za 1 dolara. Natomiast marka 
niemiecka spadła w dalszym ciągu.

Do poprawy naszej waluty w dużym wzglę­
dzie przyczyniło Kię oficjalne zapefjfcenie rządu, 
iż Polsce nie grozi żadna zawierucha z zewnątrz.

Wczoraj na giełdzie oficjalnej we Lwowie 
notowano dolary 29.600—30.000 (przed poł.), doi. 
kanad. 29.600, marki niem. 1*30—1*40, leje ruin. 
130—140, liry 1300, dynary 200, flor. ho-lend.
11.000, franki franc. 1800, fr. belg. 1750, fr. 
szwajc. 5400, kor. czeski? 809, kor. austr. 0‘44„ 
kor. węg* 11, ft. szterl. 133.000 mkp.

Wobec spodziewanej dalszej zniżki obcych 
walut poskarżę i producenci rolni winni zniżać, 
ceny towarów i zboża, które są wyśrubowane 
również do niesłychanej wysokości.

ta ro wi!!

Tragiczujr epilog niesnasek małżeńskich.
PIJAK TRUCriCiELEM I SAMOBÓJCA-
Andrzej Qstrowski, robotnik,, wraz z żoną 

staruszką i córką Jadwigą, umysłowo chorą, 
mieszkał w W arszawie przy ul. Żelaznej pod 1, 
95. W ostatnich latach wymieniony przepijał 
cały swój zarobek, wobec tego żona jego utrzy­
m ywała rodziną z żebraniny. Od pewnego czasu 
Ostrowski zmienił się  i sam gotował jedzenie, 
którem częstował żoną i córkę. Jedzenie to je ­
dnak było zatrute, gdyż Ostrowska zapadła na 
zdrowiu i onegdaj zmarła.

Sąsiedzi poczęli wówczas głośno mówić, 
iż Ostrowski otru ł żonó. Obawa przed areszto­
waniem i wyrzuty sumienia skłoniły wymienio­
nego do Samobójstwa, które popełnił przez o- 
trućie się. Córkę zmarłych, jako umysłowo chorą 
umieszczono w szpitalu.

Tępisnis lichwy opalowej.
Handlarze opału r.ie zostają w tyle, .lecz 

paskują na równi z kolegami innych „branż".
Drobni h acLarze pobierają obecnie około 

10.000 mk. za 100 kg. drzewa rębanego, zaś 
dwa razy tyle za węgieł. Niektórzy hurtownicy 
sprzedają jednak opał po cenach wytycznych o 
wiele niższych.

Niektórych' handlarzy opalu skazano na 
grzywny za lichwę przy sprzedaży lub też za 
brak cennika. Pomiędzy ukaranymi za lichwę 
przez magistrat figurują: Dawid Bołknecht, wła 
ściciej składu drzewa przy ul. Berka 25 i Chaim 
Blausteia, ul. Źródlana 4, po 50.009 mk. lub 10 
l 25 dni aresztu. Za brak cenników skazano po 
pół nu jona grzywny lub 3 miesiące aresztu na­
stępujących hurtowników opału: Izaaka Ge tren a, 
ul. Gródecka l. 42, Zygmunta Scharfa, Bajki 37, 
Wolfa Edka, ul. Jagiellońska 15, Simona Łemjper- 
ta, ul. ChodmsSta 7, Wolfa Tigiera, ul. Magazy­
nowa 1, Szymona Sch -iehera, ul. Sykstuska 25, 
N.i ozyslawa Majewski, gja, biuro h udow e, 21. 
Kościuszki 4 i Jana Mmuszewskiego, nl. Kiiii- 
Skicgo 1. 1.

Wsze-ii i ? przekraczanie cen wytycznych 
przez handarzy należy zgłaszać w* magistracie 
lub w policji.

Sprawy partyjm.

m u

3  ruchu robotniczego.
§ STREJK W  FABRYCE KAPELUSZY p. 

Neuwelta trawa dalej. P. Neuwdt ni? chce per. 
traktować i oświadcza, że zamyka fabryką, bo 
robotnicy nie mieli prawd (!) strejkować. Na 
żądanie Neuwelta usiłuje policja steararyzować 
sbejlaijących, ale ra d  Lny jej, aby zaniechała 
tego wysługiwania się rozpanoszonemu fabrykatu 
towi, któremu widać nadmierne zyski przewrót 
ci-y w go lwic. Z dotychczasowego postępowania 
p. Neuwelta wnosić można, że strejk ten potrwu 
dugo, bo robotnicy nie wrócą do pracy za że­
bracze płace. Zwracamy uwagę ogółu robotnicze­
go na tę d m ę , usiłującą niesłychanym Wyzyskiem 
nadmiernie się wzbogacać.

Okręg. Komisja Związków Zawodl

* WALNE ZGROMADZENIE „CZYTELNI 
ROBOTNICZEJ" W KNIHININIE KOLONII odbę­
dzie się dnia 21 stycznia b. r. o godz. 4 po poł. 
z porządkiem dziennym: 1) odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego' zgromadzenia; 2) sprawo­
zdani: Zarządu za rok ubiegły; 3) sprawozdanie 
skarbnika; 4) sprawozdanie kom. rewizyjnej, oraz 
wniosek o udzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi; 5) wybór nowego Zarządu; 6) wolne 
wnioski.

V . J S A B K M Ł i A H T R .
f

ZNARE Z DOeROCI
mydła i niydełka toaletowe 

ROŻNOWSKIEGO 
Wszędzie do nabycia.

69

MAGAZYN B R O N I  
Lwów, Lindego 9

zawiadamia, że już na­
deszła z pierwszorzęd­
nych fab yk zaRraniatn.

B R O Ń  M T T Ś L I W  B £ L A .
tou icja  i pnykary atyfllur. u m u  aa składzie w fitlkiai wykarza

,ARMA‘
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2 nami6nne milczenie.
Chjeńskia cele.

„SKurjer Polski*' omawiając encyklikę 
pieża, wydaną na  fiwięto Bożego Narodzenia, 
zwraca uwagę na wielce mówiące... milczenie 
prasy prawicowej w tej sprawie.

„Kurjer“ pisE©ł ie  p rasa  nacjonalistyczna 
,,3cz stale operująca hasłam i katoliekiemi —

Przegląd prasy.
i nacjonalistyczny a mniejszości narodowe. 

Dlaczego „Polska nierządem stoi44.

dnia strcjku tak. że robota w1 tej firmie nie ustala, 
a ceny za wykonani,' robót w tej firmie są niższe, 
jak u dorobi i swiczów. Jedno tylko zastanawia 
nas, że poważni majstrowie i większe zakiaay 
wyrobów ceramicznych i pieców Jcafiowydi dają 
mię wodzić za nos dorobkiewiczom, którzy na 
każdym kroku są  dla ni:h  szkodaMum. Naló-

tym razem jakby na komendę, ani półsłów 
fciesn nie omawia ogłoszonego urbi e t orbi p is­
m a papieża. Katolicy polscy dowiedzą się O 
tern piśmie więcej z „Robotnika** i Naprzo­
du niż z otganów przez nich popieranych**.

Przyczyna tego jest bardzo jasna: leży 
ona w bardzo wyrażnem) i stanowcsem potę­
pieniu nacjonalizmu przez Piusa XI.

„Encyklika Piusa XI. wyraźnie rozgrani­
czyła ideał katolicki od ideału nacjonalisty­
cznego. Uczyniła nawet więcej, gdyż w formie 
uroczystej potępiła stanowczo nacjonalizm z 
panlrtu widzenia doktrynalnego. Nietrlko po­
m ieściła ona nacjonalizm w szeregu g/ównych 
przyczyn istniejącego „z ła  na świecie"; nie- 
tylko przypisała m a pierwszorzędną rotę w

1 czności odpowiedzialności: f
„Polska nierządem stoi, a  raczej nierządem 
chwieje się za lada Uderzeniem, nierządem 
rozlatuje się  w swych skarbowych podsta­
wach. > *.

Czy* za to nikt nie jest; odpowiedzialny 
i czy to tak samo się robi, bez niczyjej winy, 
bez niczyjego zaniedbania*'?

.iMożna dużo mówić o ogólnem  wstrzą- 
śnieniu europejskiem, ale przecież do licha 
ńie my jesteśmy właścicielami kopalń w Za­
głębiu Ruliry; i ostatecznie nie nam zabrano 
Kłajpedę, bośmy jej nie mieli, a  skoro inne 
fcraje bezpośrednio nie dotknięte nie doznają 
wstrząśnięć w tak niebywałej mierze, to d la­
czegóż my właśhie ?“

My właśnie dlatego panie Strońśki, że kłu­
sa, którą pan reprezentujesz bojkotowała Pol­
skę od chwili jej wskrzeszenia, że nio płaciła

chłopakami, pomocnikami, stróżami, wogóle mało 
kiedy siłami ulewaiifikowanemi.

Org^turacja Kaflarzy

Poranek w Kinoteatrze
„M arysień ka11 .

urządza „Uniwersytet Ludowy" w niedziel? 
21. stycznia 1923 r. o godzinie 12-tej w południe. 

[Wyświetlony zostanie drugi film 
j — przeciwko wojnom, p,. t. - — |

„HiecSi żyje wieczny pokój44
(„VAX  A E T E R N A 44)

WT\TOła^!ir *iabdpła7 ve^*"^nW ^rS eF i w śnó ł-! podatków, że Zawtyjc i w obecnej chwili ceni- _ _
zawodnie)wa* miedzy narodami" — nie nmfea- i ła  solne swój towar wedle kursu dolara, że p o - , potężny dram at w . 6 -ciu aktach, przedstawia- 

• - ■ narodami . . J i mąkę, Czekając na lepsze jesz- jący nam wojnę i okropne skutki tejże.tegoryczniej stwierdziła, że jest on źródłem 
„jucznych niesprawiedliwości i bezprawi", 
będą* „nieumiarkowaną m iłością ojczyzny". 

Ta „meu,miarkowana miłość ojczyzny" w 
żrciu powszedniem wyraża się w zbrodniczym 
egoizmie narodowym, który sprowadził na Pol* 
Bcę cały szereg nieszczęść. Egoiści narodowi 
g rupow ani w „Chjenie" nie chcą brać pod 
uwagę stosunków narodowościowych w Pols­
ce, nie chcą liczyć się  z tem„ że mniejszości 
narodowe w Polsce stanowią 30 proc. ludności i 
że usunąć ani zgładzić ich nie można ani syste­
mem praskim.: ausrotten, ani systemem czarno* 
iheciniiyir : wyrżnąć* I jak) słusznie to samo pi­
a n o  w: .„Refleksjach" zaznacza, reakcja w Pol­
sce ehci.ikiby,

„by mniejszości narodowe czuły się  jak  w 
cudzym kraju, i żadnymi węzłami ttczuckiwy- 
tnś z państwem boiskiem, nie mogły być zwią­
zane! Niech solne kbćhują państwa ościenne, 
uważając je za kraje „własne". Tu są oby­
watelami drugiej, trzeciej, czwartej klasy. 
Niech to będą wieczni eudżoziemoy. I meOh 
im. konstytucja polaka w głowi© nie prze­
wraca" * (

Rozprawiając się  ze zbrodniczą polityką 
>-,nijeiiy“, która mimo grożących Polsce 8 ze- 
" n ą tn j niebezpieczeństw nie przestaje W . C1* 
werin sobie metodami walczyć o władz, pisze 
*, Robotnik":

chowała j p B   , .
ca© czasy, że dobiera się do zagarnięcia władzy 
drogami nieprostem,!.., i t. di i t*

Dlatego właśnie .r .
I jeżeli wy nie przyjdziecie do opamię­

tania, będzie jeszcze gorzej.
m

..Oto ^Uhjena" czyli stronnictwo t. *w. „je: 
ttne *' ' ' * ' .......... ........

Strtjk robotników latlarskico.
Wybuch! strejJf robbtr.rrów kaflarsirich we 

Lwow ie, bo na żądanie podwyżki 30 o/o od dotychi. 
czasowych plac, majstrowie odpowiedzieli od­
mownie. Jeżeli spojrzymy na obecny wzrost dro­
żyzny, to każdy r.Luprzedzony przyzna, że żą­
daniu robotników' są  oonajmniej skromne, a sta­
nowisko- pracodawców wprost bezczelne. Ale naj. 
ciakawszc jeat to, że majstrowie wprost nakła­
niali robotników1 db strejku. Robotnicy też nie 
m idi innego wyjścia, bo z godziny na godzinę 
artykuły spożywcze drożeją w  sposób wprost za­
straszający. Oprócz artykułów spożywczych dro­
żej® od też i inne rzeczy, jdc tramwaje, światło 
elektryczne, gaz, nafta, które w życiu codzlennem 
odgrywają główną rolę. Chyba tylko człowiek 
umysłowo chory może nie rozumieć, że robotnicy 
są zmuszeni za pracę żądać wyższego wynagro­
dzeni i. Ich żądania powinny iść w parze z dro- 
żer.i an artykułów spożywczych i innych rzeczy 
najkonieczniejszych do życia. I mamy wielu maj;, 
strów, którzy to rózuttsią i którzy chcieliby drogą

Jako uzupełnienie piękne widoki z  Zakopanego: 
1. Morskie oko, 2. Dolina Kościeliska, 3. Czarny, 
staw, 4. Tańce góralskie, 5. Turystyka w Tatrach. 
Ceny biletów po 500, 800 i 1.00Ć) mk. już moż­
na nabyć w Księkami Ludowej ul. Szajnochy 1. 
2., a w dniu przedstawienia przy kasie od g. 10. 
<aBSSIESBSSHMBSgSEE>̂ a8̂ Bg!2BBSSB3

}{omunrkafu.

_ porozumienia załatwiać żądiania robotników. Nie-
n-c^ciroi/u^low e^ właśnie "w chwili obeąioj | stety jak Wsżędzl®, tale i u nas jest jeszcze jedna 

tak poważnej ze względów p i^ e w » y » U t« J tt  ***»• « «  „h™
polityki międzynarodowej, wzorem komunjs- 

' t ó w i  na iskra iriiejwrjegó eaamoseemstwa me*naiskra iriie jszjegó

kategorja lud  i, którzy tego zrozumieć nie chcą. 
n są to tak zwani dorobkiewicze. Ci właśnie 
parli do strejku, a  w tern jest ich spekulacja, że

iemczcch oprócz ,  A i. ; ł d. Moglibyśmy służyć wieloma przy-
nic chcąc zabierać miejsca, podajemy 

-w,.,, wir-xkleco przem ysłu, <* *— — r* * --  Pewien majster godzi się piso przestawić
Cistiistach '  „fii atli rząd ze względu na wy- za 80 tysięcy mk.; robotnikowi płaci za 3 dni po 
łątkowa sytuacje obecną -  „.Chjena" w dal- 8.000 mk. t. j. 24.000, chiopuStowI- po 1200 mk. 
<szytn ciami prowikujo, knuje i sieje zamęt, t- j. 8.600, pót fury g iny  1000 mk., czyli razem 

‘ z  beztroską i swawolą, cechującą otolo 30.000 mk., a reazta  50.000 mk. pozostaje
mądrość ©tanu polityków „chjeńskich", p. w nienasyconej kieszeni dorobkiewieża. I to się 
Stroński w yśm iew a „dorywczy" rząd p. Si- patywi* wyzyskiem ptrzcz robotników i zanadto 
fcorskieco z wojskowym nA czele, dając za* © > górowauem żądumein. Dla wyjaśnienia całej
— - * •    łon dnriaiCmV tli Że PObOtn!-.v t-.VIor.c-mr rł„

api^j-mierzając się przeciwko „polskiemu nie- 
bozpieczeńswu". •

Potwierdzeniem niejako uwag „Robotnika 
jest artykuł „Gazety warsz.“_ P- jrJ „Meudolne 
rządy1', w którym  jest powiedziane :

wT)o bardzo wielu rzeczy jesteśmy gertowi; 
ale żeby takie pełnomocnictwa (reforma fi­
nansowa, naprawa ©karbu i t. p.) składać w 
ręce bdciOcte rządu, tego nató 0“ °* n*° P°* 
prze oni jednym gtoaem".

30 o/o po dLijń 1 lutego tak, że obecnie robotnik 
Sezonowy, miastowy, tak zwany stawiacz pobiera 
<Ł.Lunie z nadwyżką 30«/o — 12.870 tnk., warszta­
towy 10.010 mk., palacz 7.030 mir.; db tego nio 
dostaje żadnych dodatków, nie mają własnego 
koitóumn, gd1. ioby mogii kupować taniej, jak to 
jeat w innych kategoriach zawodowych.

Zarząd fabryki Giiiiflko, spółdzielnia wytwór­
cza ceramiki we Lwowie, ul. Zielona 7, zgodził 
się na warunki robotników zaraz w pierwszym

)

X STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWE­
GO IM. A. MICKIEWICZA odbęd ń  się w nie* 
d irlę 21 bm. o godz. 4 (po poł. w Stowwzyazcaitf 
„Praca", Rynek 8, pogadanka tow. Stauba na te- 
mat: „Powietrze i woda w zastosowaniu dO prze. 
mysłu".

X POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTE* 
TU LUDOWEGO im. A. Mididewieza odbędzie 
się we wtorek 23 bm. o goetz. 7 wiecz. w Sekre­
ter jacie Uniw. Lud1, przy ul. Bourlarda 5.

X „ZYCIE". W  sobotę <frn 20 bm. o godz. 
7 wiecz. w lokalu Rynek 3, II. p. otfbędfcie się 
wieczór dyskusyjny z referatem kol. Kamioia 
p. t. „Socjaimm a  wolność nauczania". Koledzy 
jawcie się licznie! Goście mile widziani.

Zsrzątb
X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W so­

botę 20 bm. przeprowudL i w lokalu GgnLka Z. P. 
N. S. P., Hetmańska, gmach Skarbka, I. p-, p. 
Wl. Gołętiowski „Sekcję praktyczną z nauki śpie­
wu, obejmującą całość materjaiu w klasie I. 
szkoły po wszech.". Początek o  g. 7‘15 wieczór, 

X WIECZÓR MUZYCZNY, urządzony stara- 
nióm f^ol. Związku Muz..Pedagogicznego w nio- 
d .i : 'ę  21 bm. o godż. 4'30 po poi. w Tbw. Muz., 
b ę d i ;  poświęcony utworom Chopina. Wykonaw­
czyni imi będą: p. Zdzisława Setmajerówna i ją 
Coletta Canti i Olanska, b. asystentka Myszugi.

Szhw y partyjne.
* BIBLJOTEKA P. P. Ś. przy ul. Ormiań­

skiej 2, II. p. będde odtąd otwarta w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 7—8 wieczorem, a w nie­
dziele od 10—11 przed południem. Kaucja lCOOmk. 
abonament 300 mk. mieS. 10—

Sekcja Oświatowa P. P. S.
* ODCZYT U KOLEJARZY. W sobotę 19 bm 

o godz.- 7 wieczorem odbędzie się dalszy ciąg 
odiczytu tow. dra Elstera w Z. Z. K., ul. Gró­
decka 1. 69.

* ODCZYT U KAFLARZY. W niedzielę 21 
bm. o godz. 10'30 przed poł. odbęd; ie się w lo­
kalu przy ul. Zielonej 7, I. p. odczyt tow. Mi 
HanUrwicza na temat: Proletarjat socjalistyczny 
wobec obecnego kryzyśu wojennego. — Towa­
rzysze kafiarze, ceglarze i cukiernicy, jawcie się 
.iaznieI Sekcja Oświatowa P. P- SŁ ,
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Oziś w sobotę, dnia 20

3 ) HASSAN
b. m. poraź pierwszy M ino L  K  W

99 Wspaniały dramat w 6 aktach.
Oryginalna walha z wilkami i rysiem.

* .f, Bc n. H aggerta  i Jo e  M arengo.
B o h a te r e m  d r a m a tu  j e s t  n a js tr a sz n ie jsz y  p ie s  p ó łn o c y  — p o n u ry  
i  d z ik i ja k  w ilk , n ie n a w id z i lu d z i. — P r z e p ię k n e  z d ję c ia  z n a tu ry . 14

Złote  m y ś li p. S t. G ra b sk ie g o .
W ubiegłym tygodniu przywódca Chjeny 

tto-seł Grabski zaznajamiał akademików wszech­
polskich ze swemi poglądami na różne zjawiska 
polityczne i usiłował uzasadnić przewrotną 
działalność swego stronnictwa^

Zdołano się już dotychczas przyzwyczaić 
do tego, że prawica zarzuca stale stronnictwom 
«5 wicowym, że budują wszelkie zamierzania i 
całą działalność li tylko na płaszczyźnie intere­
sów partyjnych. Oczywiście tu liczy się tylko 
na ciemnotę słuchaczów, albo też na ich zu­
pełną nieumiejętność uporania -się z analizą 
".słyszanych zdań. I (p. poseł Grabski starał 
się audytorjum fascynować, a  udawało mu się 
‘O też częściowo odnośnie do własnych wybrań­
ców zwłaszcza z pośród młodzieży.

Wychodząc ze stanowiska, że w polityce 
„z kim się pijesz — takim {Się stajesz", do­
wodził pan poseł, że na gruncie, objętym atm o­
sferą walki z Niemcami kulturalnemi wyrósł 
»Vit Stwórz, a  kiedy oddaliśmy się walce ze 
wschodem, staliśmy się barbarzyńcami i jeżeli 
potrafiliśmy co stworzyć, fco tylko „ohydy" np. 
■v epoce baroku,-do orzeczeń czy to isą w istocie 
„ylko „ohydy" potrzebaby większej kompeten­
cji nad tę, którą rozporządza p. Grabski. Czy 
idąc za tą  m yślą złoty wiek' naszej literatury 
mamy uznać za wynik walki z Niemcami? Kie- 
lyśmy powoli w ciągu wieku siedmnastego dą- 
cyli Idu zupełnej ciemnocie, nie walczyliśmy 
z nikim, bo Polska „nierządem sta ła" ; a  jeżeli 
za Stanisława Augusta walczyliśmy z kim, tó 
tylko ze wschodem, a przecież to są  czasy re­
nesansu polskiego w każdej dziedzinie życia 
dachowego. Nawet winą demoralizacji szlachty 
były, zdaniem pana posła, wałki ze wschodem — 
w przepaścistej ciemności tego frazesu zgubić 
się łatwlol i czgubił się pan poseł.

Wewnątrz współczesnego państwa polskiego 
walczą, narodowi demokraci najzawzięciej z ży­
dami, przypisując im najgorsze i najszkodliw­
sze cechy, może wobec tego od tych swoich 
wrogów przejęli swoje wady?

Dziwne rzeczy opowiadał pan poseł o swo­
jej idei państw a narodowego, twierdził, że tylko 
takie istnieć może, a  narodowościowe rozpaść 
się musi, kiedy więc Polska posiada 30 proc. 
obcych narodowości, należy je spolszczyć, ale 
na to konkretnej recepty nie dawał, 'a tylko 
znowuż pocieszał, że na 'kresach wschodnich 
nie mamy do czynienia ze świadomem siebie 
narodowościami, lecz tylko z  ,„tutejszymi". 
Z cyniczną satysfakcją nicował pan poseł tra ­
dycję narodową, przyćmiewając strony, które 
przyzwyczailiśmy się, widzieć jasnemi. Nie­
prawdą jest według jego zdania, że byliśmy to- 
ieranc -jni, nieprawdą jest, że walczyliśmy „”a 
wolność waszą i [naszą" z wewnętrznej potrze­
by, a powstania nasze nie fcyłyfdarowane myślą 
zrodzoną u nas samych, ale były ochami tego, 
co działo ci 7, r a  ęmnk.oi. >

Instynktu narodowego Polacy nigdy nic 
miesi, zanim go nie zaczęli budzić ludzie sku­
piający około programu wszechpolskiego, cho­
ciaż kilka zdań przedtem przypisał to romantyz­
mowi, •\ odzyskanie niepodległości było właśnie 
wynikiem li tylko wszechpolskiej roboty „budze­
nia ducha narodowego"; że podróże japońskie 
i skomlenia o odrobinę władzy w PryWiśłinju 
miały na celu budzenie ducha narodowego w 
to nikt nie uwierzył, a nawet sam prelegent w 
powyższe zdanie nie potrafił wlać odpowiedniej 
dozy demagogicznej pewności siob' \

Warto też wspomnieć o nadzwyczajnym 
optymizmie pana posła: w Polsce jest pod każ­
dym względem bardzo dobrze — nasze dole­
gliwości codzienne są tylko wybitemu szybami i 
dziurami w dachu dla człowieka, który dotych­
czas kątem gdzieś mieszkał, a  nagle dano mu

wspaniały pałac z ogromnym parkiem (nie­
podległość); stąd konsekwencja: można robić 
dalsze dziury w dachJu i wybijać dalsze szyby, 
jut* i tak przez długi jeszcze czas będzie lepiej, 
niż w mieszkaniu kątem z kufereczkiem.

Rekapitulując zalecał pan poseł przygotowy­
wać się  do walnej rozprawy? z Niemcami, a broń 
Boże nie zwracać się przeciw Rosji, ale tó prze­
cież nie dla czego innego, jak tylko dla tego, że 
tam w ciągu najbliższych stu lat będzie wrzała 
jak w Angiji no CramwPu. a we Francji po 
wielkiej rewolucji po upadku bolszewizmu, n a ­
stąpi restauracja moJiarouji, pinem znowu i^iery 
rewolucje i rewolucje naprze1 ruofnj i t. {li, i t  li. 
Czy wszystkie zdarzenia w życiu ludzkości m ają 
już swój pierwowzór w przeszłości, czy więc 
wszystko można tłum aczyć. drogą analogji h i­
storycznej — kwestja otw arta; powyższe Jed­
nakowoż wywody charakteryzują wybitnie n a ­
rodowych demokratów, bardzo wrażliwych i 
czułych na punkcie Rosji -  tak obojętnych 
kiedy idzie o  interes własnego państwa.

Co na to lwowskie kuratorjum 
szkolne?

Pytamy się o fco po raz wtóry ze względu 
na złośliwą niepoprawność fcs. Sliwaka, (nie­
stety) „katechety" w szkole żeńskiej im. Marji 
Magdaleny we Lwowie. Po ostatniem bowiem 
napiętnowaniu ks. Sliwaka na tern miejscu za 
lżenie Piłsudskiego i socjalistów wobec* nielet­
nich uczenie godzin nauki reiipji, ks.
Śliwak znowu oświadczył uczenicom dosłownie, 
że.,. „gwizda" na uwagi „ Dziennika Ludowego" 
iż otrzymał nawet. ,,graiulacjc“ (l?) z powodu 
wysoce budujących wykładów w szkóle i że 
zawsze to mówić będzie, iż.* „(socjaliści (to 
banda"i

Otóż ks. Śliwak może dowolnie.,, „gwizdać" 
(zwrot z „Za drąga"), na  co :się mu tylko po­
doba i odbierać zewsząd uznania z tytułu swej 
głupoty, ale bezwzględnie nie wolno mu jako 
,„wychowawcy" młodzieży szkolnej zajmować 
ją  wręcz niepoczytalnemi wynurzeniami, nie 
mającemi nic wspólnego z urabianiem umysfów 
i serc „maluczkich". Ks. Śliwak postępowaniem 
swojem stwierdza jedynie, że nadaje się raczej 
pod obserw ację.psychjatrów , aniżeli na  peda­
goga a  tembardziej na katechetę. Oczekujemy 
decyzji władz szkolnych.

szlo god iny i jest zupełnie zadowolona, kiedy 
Lixłny Robert zdołał wreszcie po wielu tarapa­
tach przekonać tak teściów jak i milutką żonę, 
że iS i  jest drzewem o uschłym korzenia.

Popisywała się onegdaj uroczym wdziękiem 
młodej mężatoczl i p. Łozińska, będąca zawsza 
rozkesznem zjawiskiem na scenie, z pełnią cha­
rakterystycznej swej werwy występował p. Czar. 
nowsdi, artysta o oryginalnym typie komediowym, 
płakał zajmując*} p. Orzechowski, z rozmachem 
przebijał się przez zręcznie pogmatwane sytuacja 
p .O korrijk i. Zupełnie stylowo — jeśli tak górnia 
powijtLieć można o roli kokotki — grała p. Nie- 
n.i-ycz; jednostajna nieco, ale poprawna była gra 
p. RobLiskiej. P. Brzeski miał za mało życia jak 
na bohatera farsy. Dobrze wypadły role pp. Dę­
bów ieza i Lachmana. (ac).
UWlHWilfiaMBtaBMBM— — — — —
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odbędzie się we Lwowie

w  sefcofę 20 b. m. o g o d z . 3 -e j po p o i  
ro m ontow ni m a szy n  w a rsz ta tó w  g łów ­

nych.
Porządek dzienny:

Pracownicy kotejowi a drożyzna.
Referować będzie delegat z Warszawy. 
Koledzy, jaw cie się Leżnie I

Zarząd okręgowy Z. Z. R.

3  rucha robotniczego-

3  te a tr u  Jrfaiego.
,,CZY JEST CO DO OCLENIU?", farsa W 3-e h 

d f c h  M. Henfiieąutiia i Webera.
Farsa ni i może być ani cnotliwą ani mądrą, 

zresztą cnota i mądrość nie popłacają wcale. T ru­
dno się też gorszyć pikanterją, wkraczającą w 
granicę nieprzyzwoitości, skoro naokół siebie po­
trącamy tylko o r;i ̂ przyzwoitość i jeżeli w czem- 
koiv. i ;k niema jej jako przyprawy, uskarżamy się 
na nudę i szarzyznę. Więc też i temat niniejszej 
sztuczki jest dobry, jak każdy inny, temat trywial­
ny, omawi ijący bez żenady kwestje seksualizmu. 
RocLios chcą rozwieść córkę z świeżo poślubio^ 
nym mężem w przekona’, i-i, że nie umie jej 
„uiszczę: i . ić“ . gdyż nie umie spełniać obowiąz­
ków małżeński.h, tych, które naogół dopełniają 
się w* zacisznych cieniach sypialni. Sytuacja 

Ifkomp Truje się na skutek nieprawdopodobnych 
przypadków, sceny ś d ja ją  się, włażą sobie na 

j {.:i ity, tarzają się wśród! śmiechu, robią błazeń- 
' &i._> koziołki i grymasy, przedrzeźniając się ao tii 
wzajem... a  wszystko odbywa ‘ i; w błyskawicz- 
nem tem; i}... widownia wdycha drażniącą woń 

, rozpisanej zmysłowości, rechoce przez dwie prze.

§ KONFERENCJA W SPRAWIE WYBORU 
MIEJSCOWEJ RADY ZAWODOWEJ odbędzie się 
w niedzielę dnia 4-go lutego 1923.

Poleca się wszystkim organizacjom zawo­
dowym miejscowym we Lwowie wybrać w naj­
bliższym czasie delegatów na tą konferencję i 
zaopatrzyć ich w odpowiednie, mandaty.

Każdy związek wyszle jednego delegata, zaś 
większe związki na każdych 200 członków je­
dnego delegata. Miejsce odbycia konferencji bę­
dzie ogłoszone w Dzienniku Ludowym.

Za Okręg. Komisję związk. zawód. 
Słoniowski sekr. Węglowski przew.

§ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z „PRACY". 
W niedzielę dnia 21 hm. o godz. 10-tej przed 
południem, odbędzie się w lokalu stowarzyszenia 
Rynek 8, I p. Walne zgromadzenie członków! 
stowarzyszenia „Praca". Porządek dzienny: 1) 
Sprawozdanie ustępującego Zarządu, 2) Spra­
wozdanie kasowe, 3) Wybór nowego Zarządu, 
4) Wnioski. Towarzysze i Towarzyszki jawcie 
się licznie. Wstęp za okazaniem legitymacji.

Zarząd stow. „Praca“.
§ KAPELUSZNICY BACZNOŚCI W  fabryce 

R. Neuwelta we Lwowiś przy ul. Balonowej 3, 
wybuch' strejk. Należy oir.i.ać tę fabrykę aż. do 
odwołanią.

§ BACZNOSC TOW. KAFLARSCY. Z dniem 
17. stycznia wybuchł strejk kaflarski. Omijać 
Lwów aż do odwołania.

Orranłzacja Kaflarzy.
§ BACZNOŚĆ! ROBOTNICY DRZEWM I BU«- 

DOWLANI W BORYSŁAWIU I OKOLICY! Diia 
31 stycznia 1923 o godzinie 5 po południu od­
b ę d ą  się w 'sali Domu Ludowego 
zgromadzenia grupy robot, drzewnych I budowla 

nyictt w Borysławiu
z następującym porządkbm dziennym:
1) Odczytani} prot. z ost. Waln. zgromadź,
2) Sprawozdani} kasowe i udzielenie absol. 

ustępującemu zarządowi.
3) Wybór nowego zarządu.
4) Sprawa Sekretarjatu na Podkarpacie.
5) Wolne wr Łski.
O liczny udział towarzyszów uprasza 

Sekret. * Zarząd
NI-sner. Krowlckf,

6—
§ BACZNOSC TOW. STOLARZE! W  nie- 

d i ilę 21 bm. o godzinie 10 przed południem odL 
będ i.* się przedwyborcze zgromadzenie. Uprasza 
sij o jak największy udział.

Za Zarząd:
72—2 Harasymbc Mikołaj.
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Sobota 20 stycznia o godz. 330 popoł Sobota 20 stycznia o go'dz. 7'30 wiecz.

J&ttallońska 11. 
cyr, S M. Gimpel

operetka w 3 aktach RutnszyOskiego* sztuka v  4 aktach L  Kobrina.
W przygotowaniu: NASZE GODŁO* . ___ _ „

Bilety wcześniej do nabycia w domu poftczoc;. .KAHANE* piica jagiellońska M,. od. godz. fi-tej pr*y kasia teatru iefeiei Pucat i Telegr. 1 urząd pocztowy p rz y p a d a

trzeb komunikacyjnych brak w Polsce około ty­
siąca kilkaset parowozów. Co dotyczy stanu 
sieci urzędów pocztowych, przedstawia się on 
w sposób następujący. Przeciętnie 1 urząd 
pocztowy w Polsce obsługuje obszar 148 klin. 
kwadr, i 11.000 mieszkańców, przycsem znaj­
dują się całe połacie kraju, gdzie stosiMiek ten 
jest znacznie gorszy, tak n. p., w Dyrekcji Wileń-

„ N a s i"  z  Min. Koleją Ż e lazn ych .
Nieszczęściem jest dla kolejnictwa w Polsce, 
najbardziej miarodajne posterunki w Min.

Zcl. w Warszawie obsiedli i. zw, „nasi
j. wyżsi urzędnicy, pochodzący z dyrekcji 'dzienne, ponieważ znowu „nasi" * M. K. 

sole* ’ . . .  * 1 * ’ " •' ‘ *• • J *Łglejowych w b. Galicji. Z przykrością — ale 
ńiestety musimy tę okoliczność publicznie za­
akcentować, ażeby ogół czytelników raz prze­
l e ż  dowiedział się  prawdy, gdzie miańowi te- 
Według jednolitej opinji kolejarzy bije przyczy­
nowe źródło ustawicznego wrzenia w  polakiem 
kolejnictwie. Mamy przedewszystkiein na m y śli,

mą 858 kim. kw. a  nawet w Warszawskiej na 
827- kim. kw. W przedwojennej zaś Austrii 1 
urząd przeciętnie wypadał na okola.45 kim. kw. 
Rozwój sieci urzędów pocztowy cii w Polsce po­
stępuje dość szybko: w roku 1919 Rzeczpospolin 
posiadała urzędów 1209, w 1920 r. 1314, w  1921Nie inaczej dzieje §»ę od dłuższego czasu 

z  pragmatyką służbową dla kolejarzy. NieJndżna j 2 5 2 0 1 ^  1922 iv2540.
jej nawet kleszczami, wyciągnąć ma światło — - . . . .Nieprawdą przeto jest twierdzenie, iż „Po­

łączenia pocztowe z W arszawą są  dzisiaj tak
usilnie dążą do tego, by 'l^deoznie urodził się saHK> zcentralizowane jak  były w Wiedniu", 
dziwoląg _ a  już mniejsza o to, iż wówczas wielo jeszcze pracy Min. Pojczt i {Tetegr. włożyć 
nie obejeię .dę bez..., „łcesąrskieg^ eięęia". Idzie afey połączenia pocztowe dosięgły norm
bowiem przede Wszy stkiem o. bezustanne niepo- przedwojennej Aust.rji. Ta właśnie różnorod- 
kojenie pracowników dobrze ohmyślanęm stra- • rozrzucenia sieci urzędów pocztowych w 
szakiem, stąd nie bez ,,ąle‘‘ opóźnienie naro- połączeniu z dążeniem Prezydjnm P. K. Oj. do

. . .. — ________„ v__„___. , . dsnu. Do zniekształcenia płoda pomagają także • możliwego przyspieszenia załatwiania zleceń
ńacaelnych referentów wydziałów departairien-, pewne _ zawodowe organizacje kolejarskie, te obywateli, oraz dążenie do zaspokoiehia lokal- 

administracyjnego M. K. Ą, w którym kują się  • mianowicie, które w imię perfidnego nadużyw a-. n yC}j potrzeb poszczególnych dzielnic w zakTe-
^szelkie sprawy, wchodzące w zakres najważ-

^onalnej, jak n. p. pragmatyka służbowa, re-
trulacja poborów, awanse i t, p. * .

Otóż „nasi" „opracowujący“ w Min. Kol. 
Zel. w Warszawie wspomniane kwestjo, odbyli 
^  austrjacldch czasów w galicyjskich dyrek­
cjach kolejowych nielada praktykę w _ tym kie- 
^ n k u . Polegała ona przeważnie im zajmowaniu

skłania P, K. Oj do um ­aj waż- m  zawołania „Bóg i-. Ojczyzna" łnienią się.byę . obrotu piniężnegci, 
ńiejsaycii zagadnień polityki i administracji, por- ^aństw ow p-tw órczeani", a w rzeczy wistjc$ci do j ohołniańia oddziałów. Oddziały takie działają

— spółki z ^naszymi kręcą potężny nahaj na w Poznaniu i Katowicach. Praca ich podnosi 
kclejoyrcow w Pojsoe*-Za to .jednak ich pienerzy i spratynośó. pocztowego obrotu czekowego, czego 
robią na ^wiązkach, złóte intópesy ł-Ay kułak dowodem jest domaganie się przez władze sa-iv>a. » - ___1_  rtli ntr L-inlćAriT . * , . . -. ,

morządowe i organizacje gospodarcze umcno- 
mienia oddziałów w Krakowie, Lwowie, Łodzi

śmieją się  % naiwnie.' „poczciwych** członków*.
Wypada wkońcu,również ogólnie wspomnień 

o  ostatnio przygotowanym, przez „naszych", 
projekcie regulacji poborów dla kolejarzy, zanim^  W ^ 1 .  li V i . l l *  J*' .  — - .  — —-  J      . 1 «  V — . - 1( .  1 .

zasadniczo wrogiego stanowiska w stosunku do [wystąpimy ze., .sż^egółow ą krytyką- Kto bowiem 
^ is to tn ie jszy ch  potrzeb i interesów podwład- f nibyzłowrogi Bjubińw tłucze się jaleo -pirawwima

Wilnie,
Mylne jest również ustęp artykułu głoszą: 

c y : .„.Ilość obiegowej fnonety w  Austro-Wę-i 
grzech wynosiła 2,5 miljarda koron". Przez

hych pracowników, na wygrywaniu jednych ' myśl cnęc rozbijania k!oIejars_tvv:if' w ie ^ a s , fiamą ,pocztową kasę oszczędności w Wiedniu

t. zw. „szpiclostwie" i tl d. Rzeczone metody 
zastosowali więc „nasi" z M. K. Ź. z całym pie­
tyzmem w Polsce, bo m ało d u szn o śc i J;ńrza śfe- 
pota społeczna czy raczej ów czamo-żółty uia- 
chiaveiizni nie p o w a la  im objąć szerszych ho- 
ry.zomtów życia, postępu. A zresztą terni metoda- 
tui „hasi" stoją, dopóki— nie _ padną.

O ostatnich awansach kolejowych dopiero 
Pisaliśmy. Tutaj nawiążemy tyUrp, że oparto je 
właśnie na tendencjach \ praktykach, wyżej, n a ­
prowadzonych, nie wiele mających wspólnego 
choćby ponajmniej z przyzwoitością.

ejówców -na^tyfc Zw»ązK0\y zaw., < tym  czasie wynosił 263.928.055.447 koron, czyli
nierzadko zwalczających się namiętnie w kwe- 8 miljardów koron rocznie, przy ponad
Śtjąćh zasajłnicztsgo znacZeniiią Któż może być 200-000 uczestników obrotu czekowego, 
pewnym, źó ,,hasi" nie p.rźeprą swoich „po- i
myslóWM? ‘ 1 j ------— ---------- — " ’ ~  ’ 1

Cóż tedy wynika z przedstawionego s tanu : • v'żjF B o l e c h O W S e
rżeczy ? Oto bezwzględna'kóiiiecznaść skupioaja t ■. »***■
sił ogółu koiejarstwa w Ppłsce celem s»>i'i<iamego i Sejm uchwala ustawy i one pow inne być wpro 
odparcia przygotdwanych przez reakcję ataków .: wadzone w życie. Tak jest wszędzie, gdzie są ppa- 

, ■' T worżądne państwa. "U nas wszystko na odwrót.
’ Wszystkie te ustawy, które są zwrócone przeciw 

" j robotphcom i ich organizacjom, po ogłoszeniu w*
j ^Dzienniku Ustaw" wprowadza się z całą do-
’ kludnością, Ustawy, które biorą w obronę ro­
botników i ich pracę, niedość, że nie są stoso-

r. ’l ®ruun!^ poniższego.! runkach. ’ .. j Wszelkie próby ze. strony robotników zaątosowa
w VvU ! Ostatnio odsetek pobierany przez P. K. 0 . • nia 46-godzin pracy na tydzień spełzły na ni-

Nim rawda jest jakoby Pocztowa K * a  Osz- od lokat wynosi_ 10 proc., bankom zaś, za gwa- czein. Właściciele terroryzują robotników i 
Cz(v), 7  J y wvzvskui.'tC7-' rantowame Lermim>wej zapłaty iąależnaści i za- groźbami zmuszają do kłamstw,
mi h £ v o rS « r n i ’p r ^ W w y m i" . .  P. KJ Odbezpieczenia, płynnóści kapitału wojno pobie- Zawitał p. inspektor pracy do Bolechowa, 
lewi ■u'hl'i . ”  w , rwrn-maća nod ewa- t rać ctmajwyzci 4: proc.. przeprowadził kontrolę i okazało ' się, ze me

• mstytaCją Pjius ^  ^  R . o . . Nieprawdą je s t ,; jakoby uczestnicy obrotu widział nadużyć. Zapytani robotnicy odpowia-
Stni 1 V Knndletem Dvrekcyjnym. Ko- c a lo w eg o , ,,io wpłatach na swoje konto lub dali, że pracują po 8 -godzin dziennie. Inspekcją
mitel Dvnp'-cvtoy składa sio z dwóch przedsta- wypłatach d p w ią d u k s fe  po dwóch a n a w e t: wypadła pomyślnie dla pracodawców. Ale przed' 
^ c i k  S t n u  dwóch d e i  min. skarbu i po je- czterech tygodmąch,*. Cała komspondoeja, któ- sąmą inspekcją pracodawcy zwołują robotników 

d e S S e  min. przepn.yiuhń i hatndjlja i poczt m  w p ływ ano  R  K, O* w Warszawie do godz. { wygrażają, ze kto ośrnieh się powiedzieć praw-
1 telegrafów. , . , ,

Najważniejsze sprawy, dotyczące Jateegokob 
wielę zakresu działalności P. K. OJ, są  decydo-

rozesłane są  pocztą. Zawiadomionie o że który z robotników został zbojkotowany, to 
icie lub .wypłaęie uoze.stąjk obrotu, za- njemógł znaleźć pracy i ciężką była iegó dola.

 .c _ •  T~» 1 1  ? T . ,  , 7^ . r.11 J o  * \ / v o ł f i « T o  V. , r
WA’żej. Na mocv decvzii Komitetu dyretkcyjncgo ^ b ic m  1 . . . . .  „.  „  . . . .
udzielone Ka potrzeby przemysłd, nuesA ąły  w najbliższej miejscowości Polski, Ta jednolita postawa właścicieli garbarń, bez

i io*ą»y . r  t« powinien otrzymać w ciągu 3 do 5 dni. Uczest- różnicy narodowości, tak żydów jak) i chrzęści-
■ n . r r  r i  i  ^  V  / l l a n r i f n  c ro m ir a c r ta * V 'o T I T ir W T   ________ •   n d r , f « n o r / n  m K r U n i l w A r . *  , 1   '  1 _* -------- -

spo:dzielni,! samiorzadóW i rolnictwa. Lokaty _ _ , , . _ r ---- — ^ . • „ - *
udzielone sa wv łącznie na  uznane przez nicy obrotu zamieszkali .w Wąrszawie otrzy^ jan, odstrasza robotników od wspólnej zorga- 
Kmnjtot dyrekcyjny za pożyteczne dla rozwoju nrnją zawiadomienie na drugb dzień. ' *
gospodarczego jlaństwa. .  , j Tenmn d o i^u am ą zaw iadom ien i• aałeży.

Zk* \'*z^lcdtev- formalnych i finansowych lo- -praedewszysthem: od stanu komunikacji .i sio- 
•katy te udzielane, są  przeważnie pod gwaran- ci pocztowej ly.^Polsce; rozwój, komunikacji, 
ćja," najpoważińf-jszyęh instytucji foedytowych. aczkolwiek postępuje dość szybko, jednak do 
żyjątek; stanowią o rg a n iz a c je  sp o łe c z n o - gospo- uoprn przedwojeniiydi jeszcze nie powrócił, 
darcze, zapewniające całkowite bezpieczeństwo Wiadomo powszeemne, iz do zaspokojenia po­

luzowanej akcji.
Pożądanem jest by czynniki, które są po­

wołane do cz. wania nad wykonaniem ustaw 
sejmowych o ochronie pracy, zwróciły uwagę 
na zakątek Bolechowaki i znalazły sposób za- 
stogo\v«ua S.godz. dnia praęy yv garbarniach.
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mnŁOPOLSKI ZHKŁRD ODZIEZY
WEŁNY

P O L E C A  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E

OBUWIE C ii GOTOWE UBRRH1Hna ubrania, suknie —
FRAKI, palta. Flanele,

Barchany, Płótna, Wsypy, Zefirv i t p. męskie, cam skie, chłopięce m ęskie, studenckie, palta, kurtki, raglan j, bundy.
M i e j s c a  s p r / e d a ż y :  M  a g a z y n y  i  w k l e p  w  D o n u i  t o w a r o w y m  W ł o s n y m ,  l ^ w ó w  s z p i t a l n a  1,

F I L I A :  L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  2 0 .  75
S p r z e d a ż  o d b y w a ,  s i ę  o d  g o d z i n y  9 * e j  r a n o  b e z  przerwy c ł o  g o d z i n y  7 - m e j  w i e c z o r e j t n -

O G Ł O S Z E N I k  | A
UNIEWAŻNIAM kartę tymczasowego zwolnienia, która 

była wystawiona przez 54 ru łk  piechoty strzelców 
kiesowych na nazwisko W ładys:awa Widz,szew kiego

6 0 - 3

P  |  WIC I Z dniem 15. stycznia br. przyjmuje Pierwszą 
i m l lC  i Krajowa Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta 
Lwów, ulica Balonowa 3, i składnice: plac Marjacki 8, 
ul. Kaźmierzowska 25, G rócecka 72, wszelkie dai. s-ie 
kapelusze słom kowe do przerabiania na najnowsze fa­
sony. 36

■OKARNIB, Wiertarki, Sztancy, Strugarki, Piły taś 
mowę, Heblarki, Gryzerki, Gatry, Lokomobile, Mo­

tory, Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, Transmisje.
. . .  .  .  o f *Pasy , o cenach konkurencyjnych puleca ,P  TL 

•* ów, Batorego 4.

C  weneryczne, sttorni. zast.rza.j
• a k K l w a i O O  ■ leczy 42

Cr. FRISCH ulica Wałowa 11.
Spccyalista cherób skórnych 1 wenerycznych

Dr. N. G o ld ste in
brly elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskie) 

ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5,
1) w niedzielę i iwięta od 9—12 Kraszewskiego 3

tpcci& iitta chorób wenerycznych I skórnych
J.N E U K D  b. Sek. szpiL wied. i Iwow.

ordyn. 8—9, 1 2 -1 , i 3—o 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej,).

W CHOROBACH SKÓRNYCH t WENERYCZNYCH

Di*. LOLBi F U L L Ę N B A U M
sekundarjusz sz.itaia powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołuJniu Ż ó ł k i e w

U ń m  NAJLEPSZEJ MAKU poleca Aurtownie i detajlianie

i l iH l  A. FSIEO ÊLD,
a  w e s e l a ,  z a b a w y
20 wypożyczalnia ubiorów męskiefi

S o z a ń s k i  Lwów, S’S*‘ae3i!

Rok założenia 1881.

j f t lo jz y  ł(,u b n e r
JL-nów, 7{ynek 38

! poleca: farby, oliwy, smary, b nzynę, wyroby 
| roby szczotkarskie —  i artykuły gospodarcze.

âBmmaggaaimttaBssgtiiMi'1 iiiiiiiiwi— w ini mm

p . p . s.
n a  r o k  1 9 2 3

j « * s t  d o  n a b y c i a

w KSIĘGARNI LUDOWEJ
LWÓW, SZAJNOCHY 2.

O H U A  2 5 0 0  M k .

p  p Z aw od ow ej in te lig en cji 
i s łu ż b ie  p a ń stw o w ej

Skład OBIIWIB
SCHNAPEK, TBIMAN i B-cia EICBMAN Lw ów , G ródecka 1, H i  Enistkirii).

udzielamy 5°/o opustu że znacznie zreduko» 
wanyuh cen wystawowych tylko od 15/1. 

do 29/11, b. r.

Ka ż d e  w o l n e  m f s z -
K NIE proszę łaska­

wie zgłoś.ć do Biura As.iykk 
8.

K r o  c h c e  k u p ić  iub
SPRZ DAĆ dom, ka­

mienicę, dobra, ter ny h a ­
ftowe, ias — niech s ę zgłosi 
do Biura A n y k z  8.

n « n t |«  z ukończoną szko- 
r  dliii a ^  łiandiową, Ste- 
nografistka, pisząca na ma­
szynie, p. szukuje posady 
stenografisik , Łaskawe zgło­
szenia do adjit,n. Dzienn ka 
Ludowego. 16

Do dnia 25»go stycznia b. r. 15
przyjmnlsmy bnrfanrae z a móralcnla ca
węgiel górnośląski
dowolnych sortymentów, pierwszorzędnej jakości
ż kopalń. „G ieschego Spadkobiercy**, dając P. T . O d­
biorcom pełne gwarancje w ysy łk i w ęgla do dni 14-stu.

TADEUSZ WASUMG i Ska
Dom rolniczo - handlowy 

w e  L w o w i e ,  u l .  W a ł o w a  L .  3.
T eU fon  Ńf. 833. Adres te legr. .T ew a su rg  — Lw łw *.

LPTON blNCLA.R

CENA 960 Mk

Do nabycia 
w Lud. Spół. 

Tow. \Ayd. 
ul. Szajnochy 

1. 2
i we wszyst- 
Kich księgar­
niach w kraju

T Ł U S Z C Z
p o ś in n y

n ajła tw iej
s tr a w n y

poleca się cierpiącym 
na żołądeH. 1750

PRŻfDSTAWlClEL: HENRYKA J. SZTMANA SYNOWIE, LWOW.

JUŻ MOŻNA NABYĆ

irj KSIĘGARNI LUDOWEJ
t J L .  S Z A J N O C H Y  a

BROSZURĘ p. t

Oo zrobili

Socjaliści w Sejmie ?
C E X A  O O O  m k i

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, teł. nr. 87Ł


